


R E C E N Z J E

M. C l a v e l - L é v ê q u e ,  M arseille  grecque. L a dyn am iqu e d ’un  
im péria lism e m archand, M arseille 1977, s. 209, 7 nlb.

Znaczenie badań nad h istorią M assalii (dzisiejszej M arsylii), najw iększej ko­
lon ii założonej przez G reków  w  zachodniej części basenu Morza Śródziem nego, 
w ykracza znacznie poza studia  nad jednym , chociażby naw et i bardzo w ażnym  
ośrodkiem  m iejskim . Problem atyka dziejów  tej kolonii ma podstaw ow e znaczenie  
w  studiach  nad kontaktam i św ia ta  greckiego z ludam i „barbarzyńskim i” Europy 
zachodniej, a przede w szystk im  z C eltam i. Przez M assalię oraz przez stworzone, 
lub uzależnione przez n ią  kolon ie na w ybrzeżu dzisiejszej południow ej Francji
i H iszpanii, przechodziła cała praw ie w ym iana handlow a pom iędzy tym i strefam i, 
w ym iana która dla każdej ze stron m iała bardzo istotne znaczenie. M assalia też 
odgryw ała decydującą rolę w  rozprzestrzenieniu się  e lem entów  kultury greckiej 
na obszarze Europy zachodniej.

Praca M. C l a v e l - L é v ê q u e  stanow i próbę now oczesnego spojrzenia na  
kom pleks zagadnień zw iązanych z kontaktam i św iata  greckiego i św iata  barba­
rzyńskiego w idzianym i przez pryzm at dziejów  M assalii. Przede w szystk im  jest to 
próba w ydobycia m aksym alnej ilo śc i inform acji h istorycznych ze źródeł archeolo­
gicznych i num izm atycznych. N ależy podkreślić przy tym , że om aw iana praca
o M assalii n ie  przynosi jakichś szczegółow ych  zestaw ień  typu katalogow ego znale­
zisk archeologicznych. Jest to bow iem  próba w yciągnięcia  pew nych w niosków  histo­
rycznych ze szczegółow ych prac archeologicznych.

Trzeba stw ierdzić, że w ykorzystan ie  źródeł archeologicznych do badań nad  
dziejam i M assalii ma już pew ną tradycję. Bardzo ciekaw ą próbę w ykorzystania  
m ateriału  ceram icznego w  prześledzeniu  początków  tej kolon ii dał już w  1966 r.
F. V i l l a r d  w  pracy pod bardzo charakterystycznym  tytu łem : „La céram ique  
grecque de M arseille (VIe—IVe siècle). Essai d’histoire économ ique”. B yła to jedna  
z pionierskich prób w ykorzystania, w  tak szerokim  zakresie, źródeł archeologicz­
nych w  badaniach nad historią gospodarczą św iata  antycznego. W ostatn ich  latach  
rozw inęły się też now ocześnie prow adzone badania archeologiczne na teren ie  połud­
niow ej Francji. Cennych danych do poznania h istorii M assalii dostarczyły  rów nież  
w ykopaliska prowadzone w  sam ej M arsylii, przede w szystk im  na teren ie  starego  
portu. N iestety, te tak cenne dane są tylko częściow o dostępne, gdyż brak jest 
pełnej publikacji m ateriałów  odkrytych  w  M arsylii.

Możność szerszego w ykorzystyw ania źródeł num izm atycznych w yn ika  n ie  tylko  
z faktu  pojaw ienia się pew nych prac szczegółow ych pośw ięconych  początkom  m en- 
nictw a M assalii. D ecydujące znaczenie m iało tu  głębsze zrozum ienie m echanizm ów , 
które doprow adziły do pojaw ien ia  się  m onety w  św iecie  greckim .

M ówiąc o roli źródeł archeologicznych i num izm atycznych w  badaniach nad  
historią M assalii trzeba pam iętać, że w iadom ości w  tekstach  literack ich  i inskryp- 
cyjnych o tym  m ieście są dość skąpe i n iek iedy trudne do interpretacji. W ykorzy­
stanie przez M. C lavel-L évêque w  tak  szerokim  zakresie źródeł archeologicznych  
nie w ynika jednak z konieczności spow odow anej brakiem  źródeł pisanych. Wprost 
przeciw nie, jest to w yn ik  prześw iadczenia, że m ateriały archeologiczne i num iz­
m atyczne pozw alają na poznanie pew nych zagadnień historii gospodarczej oraz 
historii kultury św iata  antycznego z w yjątkow ą w prost precyzją.

Ogromną rolę w  badaniach nad dziejam i M assalii odgryw ają znaleziska archeo­
logiczne i num izm atyczne pochodzące z  b liższego i dalszego zaplecza antycznej
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kolonii. D w oistość spojrzenia, poprzez m ateriały archeologiczne pochodzące zarów ­
no z terenu sam ego m iasta, jak też z obszarów, na które prom ieniow ały jego w p ły ­
w y, pozw ala zm niejszyć znaczenie czynników  przypadkow ych zw iązanych ze sta­
nem  zachow ania i przebadania źródeł.

D zięki m ateriałom  archeologicznym  m ożem y prześledzić n ie ty lko kontakty ek o­
nom iczne pom iędzy Grekam i a „barbarzyńcam i”. Dają się rów nież uchw ycić w  spo­
sób precyzyjny etapy bardziej lub m niej dynam icznego rozw oju M assalii. D zięki 
tem u autorka mogła dość dokładnie scharakteryzow ać okres rozw oju M assalii 
w  VI w., po którym  nastąpiło pew ne jej osłabienie w  V i początku IV w ieku. P o­
now ny rozkw it M assalii m iał m iejsce w  okresie hellenistycznym .

A naliza rozrzutu im portów  greckich znajdow anych na terenach celtyckich  po­
zw oliła  na dość precyzyjne określenie roli handlu M assalii z poszczególnym i obsza­
ram i leżącym i w  dalszym  i b liższym  zapleczu tego m iasta. M ożemy też poznać rolę  
w łasnej produkcji rzem ieślniczej M assalii oraz stw ierdzić z jakich obszarów  św iata  
greckiego m iasto to sprow adzało tow ary redystrybuow ane następnie na tereny bar­
barzyńskie. N ależy przy tym  podkreślić, że procesy te mogą być przeanalizow ane  
z dość dużą precyzją chronologiczną.

W obrazie stosunków  handlow ych M assalii jest jeszcze dużo „białych plam ” 
będących w ynik iem  braku odpow iednich  inw entarzy poszczególnych rodzajów zna­
lezisk . N ie m niej przeto m ożem y uchw ycić już obecnie pew ne ogólne tendencje  
rozw oju ekonom icznego tej kolonii.

Problem atyka kontaktów  handlow ych M assalii ze św iatem  barbarzyńskim  siłą  
rzeczy w ysuw a się w  pracy na plan pierw szy. Autorka przedstaw iła rów nież w e ­
w nętrzną strukturę tej kolonii, kładąc szczególny nacisk  na w ydobycie specyficz­
n ych  cech jej rozw oju historycznego. Za najistotn iejszą  uw aża brak rozleglejszego  
terytorium  rolniczego w  pierw szych w iekach  istn ien ia  M assalii. W konsekw encji 
kontakty handlow e z zapleczem  odgryw ały decydującą rolę w  życiu  tego miasta. 
W ładza koncentrow ała s ię  w  rękach arystokracji, która potrafiła  zachow ać sw ą  
pozycję aż do m om entu aneksji rzym skiej.

Zasadniczym  problem em  historii M assalii jest kw estia  jej stosunków  z zaple­
czem , a zw łaszcza rola tego m iasta w  procesie hellen izacji G alii. To ostatn ie  zagad­
n ien ie  autorka starała się przedstaw ić z troską o m aksym alne pogłębienie  teore­
tyczne, w olne od jednostronnych schem atów  eksponujących rolę jednego ty lko  
czynnika, greckiego lub też m iejscow ego. W ykorzystując źródła p isane przedsta­
w iające rolę M assalii w  „cyw ilizow aniu” C eltów  autorka poddała analizie pew ne  
schem aty stosunków  m iędzy barbarzyńcam i a św iatem  cyw ilizacji greckiej, które  
w ystępow ały  w  literaturze antycznej.

R ów nież i przy badaniu hellen izacji G alii decydującą rolę odgryw ają źródła 
archeologiczne i num izm atyczne. Tak np. ceram ika pozw ala nam  prześledzić proces 
naśladow ania przez garncarzy celtyck ich  naczyń sprow adzanych poprzez M assalię  
z terytorium  św iata  greckiego. W pływ y helleńsk ie w idoczne są w  sposób w yraźny  
rów nież w  budow nictw ie galijsk im .

N a uw agę w  pracy C lavel-L évêque zasługuje krótkie, a le  ciek aw e przedsta­
w ien ie  zagadnień obiegu pieniężnego na terenie C eltyki. Studia nad rodzajam i w y ­
bijanych  m onet pozw oliły  na pokazanie stopnia w ciągnięcia poszczególnych teryto­
riów  G alii w  ram y gospodarki tow arow o-pieniężnej.

Autorka- n ie  ograniczyła się  do inw entaryzacji w p ływ ów  greck ich  na św iat 
celtyck i, lecz  starała się rów nież pokazać m echanizm y ich przenikania. W n iek tó ­
rych w ypadkach środow isko barbarzyńskie naśladow ało bezpośrednio Greków. P ro­
ces ten  jest w idoczny zw łaszcza w  odniesien iu  do przyjęcia m onety, czy też w ielu  
elem en tów  kultury m aterialnej. W w ypadku w pływ ów  greckich w  relig ii, czy też 
w  sztuce celtyck iej m echanizm y oddziaływ ań były , zdaniem  autorki, bardziej skom ­
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plikow ane. K ontakty z G rekam i z M assalii przyśpieszały i  ukierunkow yw ały pro­
cesy zachodzące w  środow isku barbarzyńskim .

Zaprezentow ane w  pracy o starożytnej M assalii analizy  relacji m iędzy dwoma 
obszaram i znajdującym i się  na różnych szczeblach rozw oju gospodarczego i spo­
łecznego, mają w alor bardziej generalny. Mogą one stanow ić cenną inspirację ba­
daw czą przy studiach nad podobnym i zagadnieniam i w  odniesien iu  do innych  
terytoriów  i innych okresów  historycznych.

J erzy  K olendo

M etodika  izu czen ija  d r iew n ie jszich  is toczn ikow  po is to r ii narodow  
SSSR. S born ik  s ta tie j,  red. W. T. P a s z u t o, A kadem ia N auk SSSR . 
Institut Istorii SSSR , M oskwa 1978, s. 206.

W zw iązku z serią w ydaw nictw a źródeł „D riew niejszije istoczn ik i po istorii 
narodow  SSSR ” w ykonano w ie le  stud iów  źródłoznaw czych. K ilkanaście z nich  
opublikow ano pod redakcją prof. W. T. P a s z u t o .  D otyczą one głów nie źródeł 
pisanych (10 studiów ), w  dw óch w ypadkach sięgając po źródła kartograficzne i  kry­
tykę źródłow ą bylin  ruskich i sag skandynaw skich. S tąd  w yd aje się, że ty tu ł zbior­
ku sform ułow ano za szeroko: n ie  precyzuje bow iem  typ u  „najstarszych źródeł” do 
historii narodów  ZSRR, zaś oczek iw anych  źródeł archeologicznych, ikonograficz­
nych, językow ych czy antropologicznych n ie  uw zględniono.

Duża różnorodność źródeł p isanych, których poznanie pozw ala ustalić w ażne 
zjaw iska życia społecznego, kulturow ego i politycznego, ich  w ielojęzyczność, w ar­
tościow ość przekazów  obcych, odm ienne typy  (kroniki, pom niki praw a, opisy  geo­
graficzne), w ym agała w ypracow ania w ielu  konkretnych m etod krytyki. Talent, 
praca i dociekliw ość badacza w ydobyć mogą ze źródła n ieznane pokłady inform acji. 
Z alety w ielostronnego n aśw ietlan ia  genezy i w arunków  pow stania poszczególnych  
zabytków  om ów ił w e w stęp ie  „Od redaktora” W. T. Paszuto. K ażde bow iem  źródło 
w ym aga indyw idualnego potraktow ania. Trzeba tw orzyć w ciąż n ow e narzędzia kry­
tycznej oceny. D latego historyk —  zdaniem  badacza radzieckiego — podobny jest 
do chirurga: przygotow uje coraz lepsze narzędzia i  technik i, aby spraw niej prze­
prowadzać operacje na źródłach i substancji zabytkow ej.

U w agę historyka polskiego przyciąga w artościow e opracow anie ogólne J. N. 
S z c z a p o w a ,  „A rcheograficzeskaja m etodika issliedow anija  i  izdaw anija pam iat- 
nikow  driew nierusskogo praw a” (s. 8—21), artykuł T. N. D ż a k s o n a ,  „K m etodike 
analiza russkich izw iestij islandsk ich  sag” (s. 128— 143), Т. М. К  a 1 i n i n  y , „Nor- 
m andskij w opros w  trudach w ostokow iedow  R ossii” (s. 144— 153), N. I. S z c z a w i e -  
l e w e j ,  „Tendencjoznost’ sriedniew iekow oj istoriografii (na prim iere chroniki W in­
centa K adłubka)” (s. 154— 165), E. L. F r i d b e r g, „Istoriczeskije priedposyłki driew - 
niejszej kodifikacji prawa L iw ów ” (s. 166— 180) oraz artykuły  dotyczące starożytnej
i średniow iecznej w iedzy geograficznej.

A rabistyka i znaw stw o Orientu w  historiografii rosyjskiej sięgają początkam i 
XVIII w iek u  (por. opracow ania z h istorii nauki I. J. К  г а с z к o w  s к i e  g o, B. W. 
Ł u n i n a  i В. M. D a  n c i  g a) i, jak  wiadom o, mają także w kład  polski (publika­
cje naukow e Jana Potockiego i jego udział w  w ypraw ie 1805— 1806 do Urgi). A utor­
ka zajęła się jednak problem em  norm ańskim  w  późniejszej literaturze przedm iotu  
(1818— 1900), gdzie zgodnie z teorią podboju, „R usów” w ystępujących  w  źródłach  
orientalnych utożsam iano z N orm anam i-Skandynaw am i. W yjątkiem  był I. H a m - 
m e r - P u r g s t a l l ,  który (w  1825 r.) w yw odził „R usów ” z A zji Środkow ej. T. M. 
K alinina w ykazuje kruchość przesłanek tezy norm ańskiej, które w ystarczały


